
Nr. 106 | Halgątitt pKztwj sylatciiegatiwka Lwów, piątek 11 maja 1923. Rok VI

O R G A N  PO* SKI EJ S O C J A L I S T Y C Z N E J

CENA PRENUMERATY: '
WoJLwowie m iesięcznie 11.8041L 
z dostawą do domu 12.500 
prowinęji 12.500MŁ., za granicą 

le.orfe Mk.

Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski.

500 m k.
Redakcja i Administracja 

Lwów, Sykstuska i. 21.
Tel. Nr. 24.

NAK Ł.: t ^ D .  S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O  T O W . W1TD. CZEK P. K. o . Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.: A R T U R  W . MAUSNEJ*.

Sympatje francuskie w Polsce.
W śród powodzi ow acji' i  uroczystych p rz y -; w świcie carskiej, otoczony kozactwem. I wów- 

jęć dokonywany objazd1 Polski przez marszałka 1 czas choc reprezentował Francję, nikt go w sto- 
Focha, oznacza w  społeczeństwie polskiem od- licy Polski m e  ̂w itał, nikt nut bram trjumfai 
rodzenie sympatii db Francji, nad1 których ostu- nych nie stawiał, wówczas nie było entuzjazmu17 r  1 77  ‘Inł   I_______   v _dLa Francji, związanej sojuszem razem z carską 

Rosją.
Dziś sytuacja doznała zmiany. Nemezis dzie-

dzeniem i zamieraniem pracowała szeregi lat 
przed wojną św iatow ą sama dyplomacja francus­
ka. Nawiązywanie dziś zerwanych nici z .■'Fran­
cją. to odnawianie wielkich tradycji z historji 
porozbiorowej Polski, kiedy jej najlepsi syno­
wie szukali oparciu w wielkiej rewolucji francu­
skiej, k tó ra potężnemi hasłami przeorać imała 
w średniowieczyźnie zakrzepłe umysły i być siłą 
twórczą, k tóra i walącą się w gruzy Polskę 
miała wydźwignąć Bto niezależnego bytu. Re e - 
sem dążeń rewolucyjnego Paryża była w  Pol­
sce konstytucja majowa, hasła tej rewolucji pOjęc 
znalazły wyraz, w  manifestach powstania koś­
ciuszkowskiego, które na  gruzach Polski sz la - . -— —
checkiei b e z r i o  wodzenia budowało nową, m ie - , n a  Rabskiego, „ H ó r-  uniem ożliwia

'* *■ r D«i*ir71ł o n n ln o ju  irnwir.

jowa rozgromiła wszystkich trzech zaborców i 
pow stała Polska, a Francja straciła swego ro ­
syjskiego sojusznika. I nic dziś m e stoi na prze­
szkodzie, aby zostały nawiązane tradycyjne nici, 
aby odżyły wspomnienia i aby zerw ane współ­
działanie ludń francuskiego z polskim zostak  
wznowione.

A A

' . WARSZAWA, 9. 'maja. (Tel. w łó  „Przegląd'
rvrw7 w u-,.................  r  -r— ___  . wieczorny*1 przynosi n a  tle przesilenia ciekawe

rhiszkow skieso' które na  gruzach Polski szla- j inform acje. Donosi mianowicie, że ze względu 
checkiei bbz powodzenia budowało nową, mie- j n a  opozycję % DąŁskiego, „ H ó r- uniem ożliwia 
szczańska i ludową. W  Paryżu znalazły p rz y - , utw orzenie w iększości piastow o-chjeńskiej po- 
tulek oo zgnieceniu powstania i ostatecznym .w s ta ł projekt, aby unieszkodliwić tę opozycję 
rozbiorze Polski najtęższe umysły i najgorętsze następujący  sposób: Dąbskiemu ofiarow anoby 
S€rca tam przeniósł się rząd dusz społeezeń- stanow isko m arsza łka  sejmu, R ata/ ob jąłby  
ctwa ’onlskie^o ku Francji napoleońskiej, która ' p rezydenturę gabinetu, zaś W itos zatrzym ałby 
w vnow i-działa 'w ojnę całej Europie, a w  niej przew odnictwo klubu, przyczem  nadaneby mu 

MHormiri Polski, zwróciły się też wszystkie były  ogromne wpływy n a  spraw y polityki pan-
stwowej.

im  m m irn  u m  u w
Rataj prezesem gabinetu, Dąhs&i marszałkiem Sejmu?

trzem
nadzieje. . , • ____

Nadzieje te zostały też krwawo okupione, na 
wszystkich a tak licznych polach napoleońskich 
wypraw, krwawił się z myślą o  Polsce emigram 
polski na brukach Paryża i b rał wybitny udział 
we wszystkich rewolucyjnych wstrząśnieniach, ja­
kie stolica Francji w dziewiętnastym wieku prze­
chodziła. Często wbrew nadlzieji lała się krew 
polska Powstanie z roku trzydziestego, jak i 
63 1‘Pchające bez należytego przygotowania
liczy h  na bezp, średnią, jeśli nie orężną, to  bo­
li;.; , -omatyczną pomoc, a nie brak było zapv

Jak się w asz korespondent dow iaduje is to t­
nie czynione s ą  w ysiłki, ,aby przejednać Dąb- 
.skiego. R ataj odbywa, konferencje z opozycją 
k lubu  P iasta , dotąd jednak bez rezultatu .

Stronnictw a Chjeny d ążą  do  tego, aby W i­
t o s o w i  nie d ać  prezydentury  gabinetu, uw aża­
ją c  (Jego kandydatu rę SSa "kom prom itującą.'W obec 

'tego daw niej już  w ysuw any by ł projekt, aby 
.prezydenturę oddać R atajow i. Nawet ko ła  opo- 
jzyteyjne w  obozie Chjeny uw ażają, że takie w yj­
ecie byłoby d la  nich wygodniejsze.

Koncepcja ta w yszła podobno z klubu Du- 
banowicza.

ANGLIA W ROLI POŚREDNIKA.
* LONDYN, 9. .maja, (AW). R eu ter z kó ł dob­
rze poinform owanych donosi, że rząd angielski

—•i . -------  ̂   . r . . F wyśle w tych dniach iza przykładem  Francji i
wnleń, że wobec przelewanej krwi polskiej tran-  (Belgjj osobną notę w  odpowiedzi n a  propozycje 
cja nie może zostać obojętną. , ,'niemieckie. W nocie tej zaznaczy, że jakkolwiek

Z tych czasów datuje się też wpływ " j propozycje te s ą  niezadow alające i nie mogą 
tury francuskiej, która głęboko hyc brane .pod uwagę, to przecież Angfja będzie

(pzyniia nadał w«ze'Ale próby celem umożliwienia

Po odrzuceniu propozycji niem ieckich.
począć dyskusję  w  sprawie reparacji jeżeli Angfja

łeczeństwo polskie, z tych czasów a j 
b raterstw o broni rewolucyjnej Francji i _ 
podległości d'ążąoej Polski, wówczas WSP 
gil,'" i wspólnie przelane potoki krwi zadzierzgnę 
iy silne węzły wspólności interesó i n
walnej niemal sympatji i br^,e r* ^1,- w  mva 

1 te wspólne dzieje odżyły dzis w  owa
ciaoh i mow ?d, p o l t e h .

rokowań między Niemcami a afjantami.
 ♦ --

ODPOWIEDŹ SPRZYMIERZONYCH BĘDZIE 
JEDNOLITA.

PR AGA, 9. m aja. (AW). Berliński korespon­
dent, „P rager Tagblatt‘u “ z k ó ł dyplom atycznych

i W łochy zażąda ją  zm ian w ostatn iej nocie n ie­
mieckiej.

Między Rzymem, Paryżami i Ljpntfyinem tcozy 
się obecnie żywa wymiana zcjań, mająca na 
celu uzgodnienie poetę,powania sprzymierzonych 
w sprawie reparacji nkrp. Angljia i W łochy 
zdecydowane s ą  w ziąć pod uw agę zapatryw ania 
Poinćarego na możliwości rozw iązania tej 
kw estji. j ;  * ' '■

LONDYN, 9. miaja. (AW). Angielskie koła 
dyplom atyczne potw ierdzają, że odpowiedzi 
w łoska i angielska n astąp ią  oddzielnie, jed n a­
kowoż ico do treści będą identyczne.

Foch w sw vdi orzemówieniach warszawskich pod- dowiaduje się, że rząd niem iecki g^tów roz- 
kreśial,' -----------------*-----------  —tji o d n o s i osoby i pod tym względem

^ ^ n ę t o ^ ^ w y r a z e n i  tradyiyjności sym ­
patji dla Francji w Polsce jest źródło powste

r  a ____  ^ 4 .  .  ‘f ł i a t i o i i i C l r i  ______  R / I  o t * .

ZNOWU BURZA W SEJMIE iPPąJSKIM.
BEk l in , 9. maja.. (AW). Sejm pniski był

n k ' hvmnów państwowych; francuski — Mar- | 8. hm. w idow nią burzliwych scen, w ywołanych 
■ ’ rewolucyj- głównie przez pos^ó.r kom uuistycznych, którzysyliamkB — powstały w  ogniu walk 

nych od których oczekiwano wskrzeszenia Pol 
ski, a nasz — Jeszcze Polska nie zginęła — U 
pi^jr polskiego żołnierza, który pod sztandarami 
n a p o l e o ń s k i e j  Francji, poprzez wszystkie zapory 
przebija) się z ziemi włoskiej do Polski...

M arszałek Foch nie po raz pierwszy odwie­
dza Polskę. Był w W arszawie przed wojną, ale

dom agali s ię  w dalszym  ci:jgu wsunięcia policji 
JB sa li obrad . W yw iązały się kłótnie i starciu, 
które zm usiły prezydenta do wykluczenia kilku 
posłów z sali obrad. R ó w n icze rn ij prezydent 
wykluczy! z posiedzeń sprawozdawców pism, 
m otyw ując swe zarządzenie chęcią uniknięcia 
zbyt senzacyjnego przedstaw ienia rzeczy.

Dr. filoz. HENRYK RLARFELD
i n ż .  c h e m .  43

zmarł nagle we Wiedniu dnia 2. maja b. r.
Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się 

we Lwowie we czwartek dnia 10-go maja b r 
o godz. 4-tej popołudniu z hali ceremonialnej 
cmentarza żydowskiego zaprasza ■ krewnych 
przyjaciół i znajomych R o d z i n a . ’



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 10f»

Wrażenia moskiewskie*)*
kowej skarbowi, znów m uszą się dorabiać z

Smutny nad wyraz widok przedstawia Mo­
skwa obecna. Żądnego śladór jakiejś dążnoś i d> 
odbudowy lub bodaj d )  uprzątnięcia gruzów, le­
żących od lat paru. Ruchu bubbwhnęgo żadnego. 
Bioto, brud, bruki pełne wybojów i dołów, 
chodniki od' siedmiu boleści — oto wygląd ze­
wnętrzny Moskwy dzisiejszej. Po ulicach i za­
śmieconych bulwarach snuje się publiczność sza­
ra, nędznie ubrana, wyniszczona. Na tern tle od­
bijają postacie dobrze odżywionych i dobrze u- 
branych przedstawicieli czerwonej arrnji, szere­
gowców i pfperów . Ci ostatni rzucają się w o- 
czy rróżnobarw nem i. naszyciimi płaszczy i ręka­
wów- Dawna jednolitość armji czerwonej, utrud­
niająca odróżnienie komisarza (oficera) sze­
regowca, znikła i dziś różnica miedfey wyższemi 
szarżami a szeregowcami ujawnia się na pierw ­
szy rzut oka.

Na ogół wojska w Moskwie nie widuje się 
dużo. Skoncentrowane jest ono nad granicami: 
Polski, Rumunii, po części krajów bałtyckich. 
W  Moskwie pozostawiono tylko najbardziej do­
borowe oddziały gwardji komunistycznej, na któ­
re j obecnż w ładcy Moskwy mogliby się w razie 
csego oprzeć x całkowitem zaufaniem.

Zresztą, nic im obecnie w Moskwie nie grozi. 
Jakkolwiek zdają oni sobie dokładnie sprawę z 
tego, że ogół ludności jest wobec nich wrogo 
usposobiony, to jednak system szpiegostwa, pro­
wokacji i tesraru, doprowadzony do nieznanej ca­
ratow i doskonałości, zabezpiecza ich odf wszel­
kich niespodzianek. Doprowadzili oni db tego, 
że w biurach i ur&?da>ph, gdzie wśród personelu 
nie m a ani jednego komunisty, ludzie boją, się 
odezwać się słówkiem krytyki panującego ustro­
ju. To też ci prawdziwi niewolnicy, służący bol-

m- 
ęzego.

Wobec takich porządków nie dziwnego że 
mnóstwo sklepów otw artych przed rokiem, zdą­
żyło już kilkakrotnie zmienić właścicieli. Na » 
gól liczba sklepów w Moskwie się bardzo zimniej-

PMMRMROMBR

szyła w ostatnich miesiącach, choć sklepy te 
przeważnie są dość zasobne. Po za produktami 
spożywezemi przeważają wyroby zagraniczne. Ce­
ny na ogół biorąc, są, 2 i ?;ół d o  3 razy wyższe odr 
naszych (przekładając miliardy sowieckie na m ar­
ki). Dotyczy to prawie wwszystkiego. Są jednak 
rzeczy, stosunkowo daleko droższe (ubranie, L»„ 
lizną), są  -i tańsze n. p. kawior, ryby wędzone o- 
raz miejsca w teatrach. Z.

Po zasą d zen iu  Kruppa*
r z ą d  n ie m ie c k i w y ś l e  p r o t e s t  p r z e c iw  

WYROKOWI.
BERLIN, 9. imaja. (Pat). W berlińskich ko­

łach p itf la m e n te iy c h  słychać, że rząd niemiecki 
wystosuje du Francji notę, pro testu jącą prze- 

iwko wyrokowi n a  dyrektorów  Kruppa.
* * '

„BOJOWNICY OPORU”.
BERLIN, 9. m aja. {Pat). Kanclerz Rzeszy 

d r. Cupo-i miii. upraw  zagr. Rosenberg? w ysłali 
do K ruppa oraz do dyrektorów  fabr. Kruppa

telegram y, ■wyrażające podziękę całego narodu 
niemieckiego d la  wielkich bojowników oporu 
niemieckiego.

OBURZENIE PRASY NIEMIECKIEJ.
BERLIN, 9. m a ja  (Pat). C ała p ra sa  n ie­

miecka zajm uje się dzziś w dłuższych  artyku­
łach wyrokiem, n a  dyrektorów  zak ładu  K ru p p a ^  
W szystkie dzienniki potępiają! w yrok i w ystę­
p u ją  gw ałtow nie przeciw  F rancji i władzom 
okupacyjnym .

konanie mpfeo na fis, Buf&lewiczu nieprawne ?
RYGA, 9. m aja. (Pat). Na zasadzie przepro- '.stanow ienie w tym względzie centralnego ko- 

wadzonego przez w ładze sowieckie śledztw a ! m i te tu wykonawczego. Specjalna kom isja p o d  
ustalono rzekomo urzędownie. że wykonanie wy- < przewodnictwem  Kam ienie W a  m iuia podobno 
roku n a  ks. p ra łac ie  Budkiewiczu zarządzili na  I stw ierdzić bezprawne postępow anie wyż wy- 
w łąpną odpowiedzialność Tracki, Dzi rżyńskij, i m ienionych i poczyn ił*  w tym  kierunku urząrJo- 
!Bu|cłiari'u i S talin, n ie/czekając n a  ostateczne p o -1 we z a r z u t y ,________________   1

B o lsz e w ic y  sab o tu ją  um ow y z  P o lsk ą.
. M , , , | , . . MOSKWA, 9. maju. (Pat). Delegaci polscy j nane, lecz w ostatniej chwili sow iety odm ówiły

szewikom jedynie podkomisji kolejowej założyli ostry  pro tesl), w ysłan ia  wagonów. W obec podobnego uchy-
kaią zmiłowania z zewnątrz. Bo sami a  da H p r?eojw postt powaniu strony rosyjskiej z po- biaiacego wszelkim, ńrzvietvm  formom  pertiak -kają
to powiedzieć o  ogóle ludności rosyjskiej — 
nie s ą  zdolni db zrzucenia jarzma ciemięzców. 
Te spiski, które raz po raz są wykrywane przez 
władze bolszewickie, stanowią prawie wyłącznie 
rezultat prowokacji, utrzymującej ogół w  usta­
wicznym strachu.

Bo też obecni papowi? wszechrosji nie znają 
litości. W ysyłka na daleką północ, ną śmierć 
głodową lub śmierć w suterenach ezrezwyczajek 
(obecnie wydziałów politycznych) grożą każde­
mu, kto się ośmieli wystąpić przeciwko Władzy 
sowieckiej, opierającej się wyłącznie na terro ­
rze. Jakkolwiek wobec wytępienia i sterroryzow a­
nia czynniejszycjh żywiołów antyąuwieckieh usta­
ły codzienne masowe rozstrzeliwania „kontrre­
wolucjonistów", to  jednak i teraz jeszcze kara 
śmierci wobec kilkunastu i kilkudziesięciu osób 
naraz nie jest rzadkością — zwłaszcza ną teryto­
riach, okupowanych przez bolszewików, jak Ukra­
iną i Gruzja.

Tak zwany „Nep" (nowa ekonomiczna poli­
tyka) nie dał bolszewikom spodziewanych WY1'** 
kóww. Likwidacja komunizmu pod  hasłem „Ne- 
pu“ doprowadziła tylko do niesłychanego rozpa­
noszenia sie najniezdrowszej spekulacji i db w y­
tworzenia si? specyficznej warstwy „pepmanów".

Na tyęh „neprnanów", żyjących z „NefiuT, 
państwo bolszewickie stara się zwalić jaknaj- 
więcej ciężarów podatkowych, przyczepą odbywa 
się wyścig równoległy. „Nepman" usiłuje tak pro­
wadzić interesy, aby uniknąć płacenia w kłada­
nych nań ciężarów, władzą rządową znów skie­
rowuje cały swój wysiłek ku temu, aby przychw y­
cić w momencie, kiedy ten najbardżiaj obfituje 
w gotówkę i obedrzeć go ze skóry. Ho też 
„Nąpman" próbuje się wykręcić od tego za pomo­
cą wzmożonej spekulacji w ciągu bardzo- k ró t­
kiego okresu, po  którym  wypełniwszy kieszenie 
„zarobionymi" miliardami, zwija swój interes i 
ulatnia się. Biada „Nepjnanowi" który zbyt dłu­
go z tern czeka: władze podatkowe spadają nań
jąk jastrząb na kurę i ściągając m iliardowy f» d ’a
lek, najczęściej uniemożliwiają mu dalsze pros­
perowanie. To, też w Moskwie na każdym kroku 
ipotyka się „NepmąaPÓw", którzy już byli miliar­
derami i którzy po spłaceniu: należności poiłat-

*) Od towarzysza, który świeża powrócił
z Moskwy, otrzymaliśmy garść wrażeń, które po- 
‘dajemy. — Redl. ,JDz. Lud!.").

wodu nieum otywowanej niozern odmowy wyko­
nan ia  powziętych postanow ień w sprawie wy­
dan ia  taboru koeljowego. Tabor ten norm alno­
torowy m iał być wydany Zgodnie z w łasn ą  p ro ­
pozycją sowietów wzajnian za tabor koląji w ie­
deńskiej, -podlegający zwrotowi zgodnie z trak ­
tatem . O dnośną umowę zaw arli n a  podstawie 
osobistego porozum ienia się wicemin. koleji 
polski- h E berhar.lt z prezrseną rosyjskiej Komi- 
eji W ojkowem. Prac/? odbiorcze zostały  wyko-

biająoego wszelkim, przyjętym  formom  pertrak ­
tacji postępow ania, s tro n a  po lska nie poprze­
stając na proteście odWołafa się do rządu o 
wskazówki.

MOSKWA, 9. m aja. (Pat). Delegacja polska 
odnalazła \y księgach inw entarzow ych pałacu  
Gałczyńskiego dane dotyczące 16 a rrasó w  z serji 
zaginionych, których liczba dosięga około 50. 
W ładze sowieckie odm ówiły w yznaczenia te r­
m inu w ysłan ia  tej partji do  Polski.

Nota an gialsk a do rzą d u  so w ie tó w .
LONDYN, 9. m aja. (Pat). (Nota angielska 

wręczona rządowi sowieckiemu, wylicza akty 
nieprzyjaźni popełnione przez sowiety ęwobec, 
Wielkiej Rrytąnji. Przypom ina gw ałty, dokonane 
p a  Anglikach, zw raca się przeciw prześladow a­
niu kleru w Rpiaji i !donv>g'a się .uznania odpowie 
dziainości sowietów za  zam achy na Anglików, 
wreszcie w ycofania 2 obwieszczeń, dotyczących 
prześladow ania kleru.

LONDYN- 9- maja. (Pat.) „Times" omawiając 
sprawę wysłania przez rząd angielski noty A, 
rządu sowieckiego, wyraża zadowolenie z tego 
powodu, że rząd  angielski zdecid-w ał się wresz­
cie na ten od dawna zapowiedziany krok. Układ

stan:

handlowy angielsko- rosyjski przedstawia w 
kie korzyści dla sowietów, podnosząc ich pre- 
stige. Natomiast dla przemysłowców angielskich 
układ' okazał się szkodliwym. Sowiety — zazm  
cza dziennik — nie przestrzegały warunku u- 
kladu, przewidującego zaniechania uprawiania 
propagandy w Anglji i koloniach angielskich. 
Ton ostatniej noty sowieckiej -*• pisze „Temps" 
jest wyzywający i obelżywy. To też nie mógł 
być tolerowany. Obecnie sowiety mają dwie dhogi 
do, wyboru: albo wykonać żądanie angielskie, 
alboteż ponieść konsekwencje wynikające z  zer- 
wania ukiadu handlowego.

m
PRZYMUS SZKOLNI7 WOBEC DZIECI SZEŚCIO- 

L E tN C H ,
WARSZAWA. 9. maja. (A. W.) Departament 

szk'-'1! powszechnych ministerstwa oświaty przy­
gotowuje projekt, zmierzający do tego, aby od 
przyszłego roku przymus szkolny rozciągnąć już 
na dzieci sześcioletnie (dotychczas obowiązywał 
7-mio letnie). Projekt wzorowany jest na syste­
mie francuskim.

MANIFESTACJE KOMUNISTYCZNE W SO­
POTACH-

GDAŃSK, 9. m aja. (Pat). W czoraj odbyła 
się w Sopotach w ielka m anifestacja kom unistów 
niemieckich z całego obszaru  Gdańska. Powód 
ido m anifestacji d a ł pogrzeb 2 b. krupierów  ka-

grzebowego w którym  wgięło udział k ilka ty ­
sięcy kom unistów, niesiono transparen ty  i sz tan ­
dary  z gw iazdą bolszewicką.

Zakończenie stre jk n  w  „L im anow ej-1.
BORYSŁAW, 8. moja. 

o trejk  pracowników biurow ych w firm ie L i­
m anow a, który w ybuchł tam  z powodu bezprzy­
k ładn ie nędznego ich w ynagradzania zosta ł za- 
końlezony zupetnem  zw ycięstw em  strajku jących .

Przez sprowokow anie strejku firma, nara-v 
ziła  się na kolosallhe sfttolby; i to ostatecznie p rze­
m ówiło do jej kieszeni. P rzyjęto podkarpacki 
.system  płać, łam istrajków  zgodzono się usu- 

syna sopockiego, ‘zastrzelonych przed kilku j/nąć^ Podnieść w arto pełne ta k ta  i jozntnw  zacho- 
dniaini przez członków  Scbuppu '(policja bezpie- j wam e się r. dr. M arkiewicza z urzędu  górni- 
czeństw a). W czasie pogrzebu zgrom adziły się. j cizego, który swą. in icjatyw ą doprow adził do 
s ilne oddziały Schuppo. 'N a  czele pochodu po- j załagodzenia tego konfliktu.
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DOM KILIMÓW GLINIAŃSKICH
w e Lwowie, p i .  &W. D lic b a  

p n y  ul. R u tow sk lego  (obok kościoła ##. Jezuitów) 
i. p o le c a  —=

h u rtow n ą i detajliczną sprzedaż wyrobów 
kilimkarskich fabryki M. CHAMUŁA w Glinia­
nach znanej z ostatn ich  .T argów  W schodnich".
IfH m if  nś podłogą przed łóżka i nad łóżka, 
M ls I I iy  narzutki na otomany i bujaki, chodni­
ki, poduszki, patarawki, portjery kilimowe i szkockie 

w największym wyborze. 413
Przyjmuje się zamówienia na wykonanie ki­

limów według żądanych rozmiarów i deseni.

Telefon 458 
Adres telegr. 

OPTYKA, 
LWÓW

DLA KAS CHORYCH!!
ORULHRY I C H IM E R Y
M f f B r s n ł t f  w najlepszych gatunkach 

po najniższych cenach
Zakłady optyczne

LEON APPEL-i SRA, M ,  LegjlliW 1.
Dostawcy K as chorych.

Zapłaty miesięczne lub kwar­
talne. Ekspedycja pocztowa 
450 codziennie.

Telefon 458 
Adres telegr. 

OPTYKA, 
LWÓW

■ffUPUJ U ŹRÓDŁA!

C A Ł Y  L W Ó W
1868

kpi ze zwyżki cen
L  _  WEŁNY na wiosenne ubrania, kostjumy i płaszcze

U l i ! PŁÓTNU szyfony, -  weby, — zefiry koszulowe,

— WOHLE woaliny, markizety, batysty, eponge,

sprzedajem y detalicznie po cenach fabrycznych, a w ięc

k a t o l i c k a  

H U R T O W N I A  T E K S T Y L N A
we Lwowie
RYNEK

(róg ul. Grodzickich)

tanio!
O ZNIŻCE NIE BLAGUJEMY! 
C E N  NIE PODWYŻSZAMY!

Sześć etapów w historycznym rozwoju Europy.
Przy przeprowadzaniu podziału świata, na­

leży ściśle ograniczać pojęcia „części św iata" 
pod względem politycznym, geograficznymi i kul­
turalnym. Geograficznie n. p. nie istnieje Euro­
pa jako osobna część św iata; jest ona tylko pół* 
wyspem kontynentu euroazjatyckiego, podobnie 
jak jego południowo- wschoidhim półwyspem są 
Indje. Zamieszkany św iat geograficznie dzieli się 
pja. 6 kontynentów: na Euro-azję, Afrykę, Australję, 
Półn. Amerykę i Połudn. Amerykę.

Politycznie m ożna podzielić świat na a- 
merykański, europejski, wschodnio- azjatycki, ro ­
syjski i brytyjski teren działania.

Kulturalnie świat rozpada się na cztery 
wielkie kręgi kulturalne: europejski, chiński, in­
dyjski i arabski.

Pod względlem polityczno- historycznym 
pierwszą Eiuropą w dzisiejszem słow a znaczeniu 
była Hellada. Jej przeciwieństwo dlo Persji stw o­
rzyło napięcie międy Europą i Azją oraz tak zw. 
europejką, ideę. Półgrek Aleksander W . usunął 
polityczną granicę między Europą a  Azją i zało­
żył pierwsze euro- azjatyckie państwo, narzu­
cając mu kulturę helleńską. Druga Europa była 
dziełem Rzymu. T a Europa obejmowała kraje 
nad Morzem Sródiziemneni; Refn i Dunaj stanowiły 
północno- wschodnią granicę rzymskiej Europy.

Wędrówka lUiów utw orzyła trzecią Euro­
pę. Na gruzach zachodnio- rzymskiego cesarstwa 
powstały królestwa germańskie. Ta germańska 
Europa, która w Karolu W . znalazła swój punkt 
szczytowy, graniczyła na zachodzie z maurytań- 
ską, Hiszpan ją, na wschodzie ze Słowianami, 
Awarami i Bizantyńezykami. Elba była jej gra­
nicą wschodnią. . ,

Po upadku imperjum Karolingów, papiestwo 
zwolna objęło hegemonię nad Europą, i tak po­
wstała czwarta Europa, której granicami byĄ 
granice wyznania rzymsko- katolickiego, oz- 
przestrzeniała się ona ku wschodowi na Polskę, 
Litw£ i W ęgry. Jej najwyższym wyrazem ]est pa­
pież idnoeenty III. ^  , . .

R efo rm acja  rozbiła papieską Europę, 
ja, na protestancką północ i katolickie południe.

Era oświecenia dała podstawę db utworzenia 
piątej Europy, Europy oświeconego absolutyzmu. 
Do tego europejskiego systemu państw  przyłą­
czyła się Rosja Piotra W., należąca poprzednio oo 
Azji. Ural stal się tedy wschodhią granicą Eu-

rOPyPiątą Europę najpełniej reprezentuje Napo­
leon który przywrócił niejako europejskie lm- 

Karola W., i Innocentego III.
Gdyby N apoleon  zwyciężył pod Lipskiem, istniały­
by dzisiaj Zjednoczone Stany Europy, czy to 
jakimś wspólnym systemem republikańskim. 
Upadek Napoleona, pogrążył Europę w  między­
narodowy chaos, ale idea zjednoczonej Europy

pod hegemonią bonapartystów, czy to złączone 
którą on podniósł, nie d!ała się uśmiercić. W  
„Świętem przymierzu" odżyła myśl europejskiej 
solidarności, pojęta oczywiście jako solidarność 
absolutystycznych władców, chcących według 
wspólnej swej woli, kierować losami Europy. 
Przeciwstawieniem zjednoczonej Europy, ujarz­
mionej przez absolutyzm, jest idea republikań­
skie) Europy, głoszona przez Mazziniego. W ewnę­
trzną politykę ubiegłego stulecia wypełniały wal­
ki między pryncypiami Mettemidhla i Mazziniego. 
Demo kra tyczny zachód przyznał się dlo ideału 
Mazziniego, autokratyczny W schód usiłował u- 
trzymać idee M ettem idia. W ojna światowa przy­
niosła rozstrzygnięcie — Mazzmi zwyciężył Met- 
terniidna, runęły trony w środkowej i wsćhodhiej

Europie, ujarzmione ludy odzyskały wolność. Eu­
ropa stała się dem okratyczna —> i  tom sam em  zo­
stała utorowana droga do utworzenia szóstej 
Europy, Zjednoczonych Stanów Europejskich, pan­
europejskiej federacji.

Od  ̂łączności z tym systemem, mogącym 
stworzyć szóstą Europę, odsuwa się obecnie An- 
glja i Rosja. Dla Wielkiej Brytanji stanowiącej 
oceaniczne państwo związkowe, związek politycz­
n y  i Jdfefowy Z Europą o  tyle tylko m a znaczenie, 
o  ile może popierać jej paneuropejskie m teresa; 
Rosja przez proklamowanie rządu sowietów oder­
wała się od demokratycznego systemu Europy. 
Znowu przesunęła się wschodnia granica naszej 
części świata: nie stanowi jej już Urąl i Kaukaz, 
ale linja, dzieląca system  sowiecki od  diemokra- 
cji europejskich. Jest n ią  obeecnie wschodnia 
granica Polski i Rumunji.

R eform y religijne ud Rosji*
Klasztory Będą zamienione na związki praey.

RYGA, 9. m aja. (Pat). Z Moskwy donoszą, 
że cerkiewny sobór bolszewicki podjął cały 
szereg reform  w  dziedzinie religjinej. Mianowicie 
m iędzy innymi istnienie klasztorów  m a być do­
puszczalne tylko w charakterze Związków pracy. 
•Święta m ają  być obchodzone według nowego

tetyłu. Arcybiskup Antonin, który przewodniczył 
n a  Soborze m iał się jakoby dom agać n iestosow a­
n ia  do patryrjarchy  Tycliona kary śmierci, lecz 
w ysłan ia go zagranicę, ze wzzględu na możliwość 
wybuchu zam ieszek religijnych.

T
SPISEK ANTIBOLSZEWICKI.

RYGA, 9. m aja (Pat). W ładze sowieckie1 
wykryły n a  Kaukazie sp isek  zmierzający, do w y­
w ołan ia pow stania wojskowego.

DŻUMA W EGIPCIE.
KAIR. 9. maja. (Pat.) W  Egipcie zano tow ali 

42 wypadki dżumy.

KONKURS NA ROZPRAWĘ O MIĘDZYNARODO­
WEJ ORGANIZACJI PRACY.

WARSZAWA. 9. maja. (Pat.) W  celu za­
znajomienia publiczności polskiej z międzynaro 
dową organizacją pracy i po* ustlnych staraniach 
delegata polskiego db rady administracyjnej mię­
dzynarodowego biura pracy p. Franciszka So­
kala, postanowił dyrektor biura p. Albert Tho­
mas ogłosić konkurs na dwie rozprawy o  mię­
dzynarodowej organizacji pracy, z której jedna 
ma mieć charakter naukowy, druga popularny. 
Szczegóły konkursu zostaną ogłoszone w naj­
bliższym czasie. Jury składać się będzie z wybi­
tnych ekonomistów poiskich. Fakt ogłoszenia tego 
konkursu świadczy dobitnie o  zainteresowaniu 
okazanem wobec Polski przez międzynarodowe 
Biuro Pracy.

—»o*--

MĘCZEŃSKA GRUZJA.
RYGA, 9. m aja. (Pat). Czerezwyjczajka w 

Gruzji aresztowała. 1200 osób, z pom iędzy ktp- 
ryich 200 już rozstrzelano-

W 191 »»

u

urządza Uniwersytet Ludowy, w niedzielę dnia 
13-go maja 1923 o godzinie 12-tej w południc.

W yświetlony zostanie przepiękny film  p. t.

T A JE M N IC A  Ś M IER C I
Uzupełni program wesoła komedja p. t.

„ JA S  U PROW ADZIŁ M OJĄ ŻONĘ*.
Podczas przedstawienia koncert pełnej orkiestry 

kinoteatru „MARYSIEŃKI".

Bilety w cenie: 1000 Mp., 20(0 Mp., 2500 Mk iuż sa 
do nabycia w .Księgarni Ludowej" ul. Szajnochy 2. 
a w dniu przedstawienia od godz. 10-tej rano przy kasie
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JYowiny z dnia.
Lwów, 10. m aja 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W E LWOWIE
Czwartek o g. 3 .Halka*.
Czwartek o g. 7 z powodu pobytu Marszałka Focha

„Orlę".
Piątek o godz. 730 „Łabędzie jezioro*. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka % b:
Czwartek o g. 7-30 .Brat marnotrawny".
Piąrek o g. 730 „Tragedja dzieci".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Czwartek o g. 7-30 .Japonka”.
piątek o g. 7'30 .Hiszpańska mucha*.
Sobota o g. 7 30 w. „Narzeczona Lukullusa*, ope­

retka w 3 akt. Gilberta. (Premiera)
OM—. -

Teatr Hter.-artyst. „BAGATELA", Rejtana 3.
Od wtorku 1 maja 1923 r. Część I- „Awclio" żart 

sceniczny. Część II. solowa: B. Bronowski, M. Mirski, 
Mirbau, tancerka, Jenny i Willy Sardów Tańce mondains. 
Część III. farsa pióra An-Ki. „Czwarta rewizja". Począ­
tek o godz. 8-30 wieczozem.

■-I I I'
REPERTUAR MŁODEJ SCENKI, Chorążczyzny 7.

CzwitHek 10. maja po raz 20-ty .Przechodzień", 
Bogdana“'Katerwy.

TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11.
Czwartek o g. 7-30 .Płomienie*.
Sobota o g. 3-30 „Czasy Mesyaszowe*.
Sobota o g. 730 w. Premiera! „Wymagania kobiet*, 

obraz familijny w 4 akt. Załatarowskiego.
 --

Z POWODU DZISIEJSZEGO ŚWIĘTA nast. 
nunter Dziennika wyjdzie dbpiero w sobotę ra ­
no o  zwykłej porze.

LWÓW SIĘ PRZYSTROIŁ. Fronton ra tu ­
szowy przybrano w girlandy uwite z gałązek 
smerekówych w emblematy Francji i i Polski. Rów­
nież liczne domy przystrojono w chorągwie o 
barwach obu państw, zaś okna w trójkolorowe 
nalepki. Ludność miasta, żywo interesuje się przy­
jazdem marszałka Focha, który dfeiś rano przy­
bywa do Lwowa.

„HISZPAŃSKA MUCHA". W  piątek, raz jesz­
cze tylko daje Teatr Nowości tę dbskonałą far­
sę, która dotąd’ zawsze cieszyła się niesłabną­
cym sukcesem dzięki przedtewszystkiem św ietni, 
grze dyr. Czarnowskiegb i p. Tatrzańskiego, w y­
wołujących już samem pojawieniem się na soenie 
huragan 'śmiechu.

„TRAGEDJA DZIECI". Świetne dzieło Schon- 
herńa, które tak krytyka jak i publiczność przy­
jęli z dawno niewidzfanem uznaniem nie scho­
dzi z afisza Teatru Małego. Co wieczora tłumnie 
zebrana publiczność z zapartym  tchem śledzi 
świetną grę pp. Justiana, Romanówny; i pęblcktej, 
wywołując ich po każdym akcie dtugo niemilkną­
cymi oklaskami.

„NARZECZONA LUKULLUSA". Sobotnia 
premiera tej operetki w  Teatrze* Nowości zapo­
wiada się świetnie. Tak dekoracyjnie jak i pod 
względem wykonania będzie to  znowu atrakcja 
dość niezwykła. Główne role grają pp. Kasprowi- 
ezowa, Brzeska, Fedyczkowska, Łowczyński, Boja- 
nowski, Olędzki, Roński, Kopczyński. Reżyseruje 
p. Tatrzański, przy pulpicie dyrygenta p. W ojna- 
rowicz. Szereg pięknych ewolucji tanecznych uło­
żył baletmistrz p. Ciesielski. „Narzeczonę Lukull* 
sa" tłumaczył M. aMrk.

NA URZĘDOWANIE KOMISJI REJESTRA­
CYJNEJ w szkole Reja na III. p. otrzymujemy 
skargę, że gdy obowiązany do rejestracji zgłosił 
się do komisji w terminie, mimo 'że nie dbstał 
wwezwania, urzędujący komisarz m agistratu Kir- 
kin, nałożył na niego 10.000 mk. kary z tego po­
wodu, że rzekom o nie zgłosił się do spisu. Za­
rzut ten jest nieprawdziwwy, a że nie chciał 
się ukarany uchylić od rejestracji, dowodzi t<v 
że sam się do niej zgłosił. M agistrat powinien » 
w ą karę zwrócić poszkodowanemu robotnikowi, 
i swego komisarza pouczyć jak ma urzędować.

KTO WYPIEKA CHLEB DLA URZĘDNI­
KÓW W NUZIE? Pominąwszy to, że wypiekają 
go kryminaliści w  Brygidkach, którzy z łatwością 
mogą włożyć do Chleba igły, gwoździe lub tem 
podobne niebezpieczne podarki, aby się zemścić 
na tych, którzy ich sądzili, ale w piekarni Chę­

cią, wyrąbują, go zwykli ze staim wzięci parob­
cy wspólnie za „majsterkiem". Najgłodniejszy ro­
botnik brzydziłby się wziąć do rąk  taki chleb, 
a Nuza karmi nim urzędników. Cóż na to urzę­
dnicy przywykli do czystości którzy za swój 
grosz chcieliby nabywać dobry kawałek Chleba..

SPRÓSTOWANIE". W  numerze 105 Szan. 
pisma z dnia 10. maja 1923, w  artykule z Ruchu 
Zawodowego Bankowców, zaszła bardzo nieprzy­
jemna myłka, przez umieszczenie w tym artykule 
notatki, że urzędnicy Banku Powszechnego Kre­
dytowego we Lwowie, złamali solidarność kol* 
żeńską, godząc na 7-mio godzinną pracę, a na­
stępnie, że zostali z tego powodu wykluczeni z 
Związku urzędników bankowych.

Tymczasem łamiącymi tę solidarność i w y­
kluczonymi z Związku nie byli urzędnicy ban­
ku Powszechnego Kredytowego, lecz urzędnicy 
W arszewskiego B m ka  Dyskontowego, Oddział 
w e Lwowie. Tlak samo p. Pilawski, urzędnik 
Banku Dyskontowego' nie m iii nic wspólnego 
z robotą, destrukcyjną w tym banku, gdyż tam 
działali inni, którzy grunt pod1 -nno godzinną 
pracę przygotowali i uchwałę grona urzędnicze­
go tego Banku w tym kierunku przeforsowali.

Przez umieszczenie tej notatki wyrządzono 
mimowoli urzędnikom Banku Powszechnego Kre­
dytowego, i Jj. Pilawskiemu wielką krzyw­
dę, którą w imieniu Związku, prostując naprowa­
dzone fakty, niniejszem z całą serdecznością i 
gotowością naprawiam, tembardziej, że urzędnicy 
Banku Powszechnego Kredytowego celują soli­
darnością i karnością w sprawach zawodowych.

Mar jen Kowsrz, prezes Związku Urzędników 
Bankowych i ubezpieczeniowych.

Istotnie pomyłkę powyższą popełnił nasz 
sprawozdawca, nie m ogąc się zorjentować w nad­
miarze banków lwowskich. Z całą też gotowością 
prostujemy pomyłkę, aby nikomu nie wyrządzić 
krzywdy.

KONFISKATA. W czorajszy „Dziennik" padł 
ofiarą konfiskaty za artykuł p. t. „Popisy lwo­
wskiej policji". Skonfiskowany został prawie ca­
ły artykuł. W idocznie prokuratorja lwowska jest 
zdania, że postępowanie policji zasługuje jedy­
nie na pochwały.

DRUGA WYCIECZKA do  Muzeum im. króla 
Sobieskiego, odbędzie się dnia 13. b. m. Punkt 
zborny o godz. 10. przed gmachem, (Rynek 6.)

Zarząd „Życia" i Uniwersytetu Ludowego.
BLISKO MILION MIESZKAŃCÓW WARSZA­

WY. Na podstawie ostatniego spisu ludności Gł. 
Urząd statystyczny ustalił, że w W arszawie bez 
załogi wojskowej, łącznie z Pragą było 936.046 
osób, w tem Polaków 72.3 proc. żydów 26.7 
porc.

UROCZYSTOŚĆ SADZENIA DRZEWEK W 
ZAKŁADZIE SIEROT. W  ogrodzie obok Miej­
skiego Z akładu sierot przy ulicy Radeckiej onc- 
gdaj zasadzono drzew ka owocowe. Oprócz dzia­
tw y przebywającej w tym  zakładzie i uczniów 
kursu  ogrodniczego M ałopolskiego Tow. ogro­
dniczego jaw ili się przedstaw iciele Rady miej­
skiej i grono gości. Do młodzieży p rzem aw ia li: 
dr. Poratyński, kapelan  Z akładu  i referent ogro­
dnictw a p. Paluszyński. Po zasadzeniu drzewek 
goście zwiedzili nowe gm achy, które czynią ?e- 
w nątrz i w ew nątrz sym patyczne wrażenie.

KURSY WALUT. W czoraj na giełdzie ofi­
cjalnej w e Lwowie płacono: dolary od 46.850 
do 47.100, f. szterl. 220.000, fr. franc. 3.150, fr. 
szwajc. 8.485, kor. austr. 0.67, kor. czeskie 1.410, 
%5je rum. 210 ~~ 220, m arki niem. 1.30 — 1.35 
mk. W  Zurychu markę polską notowano 0.0117.

KAMIENICA OBRÓCONA W PSIARNIĘ. 
Realność przy ulicy św, S tanisław a 8 jes t znana 
w całej tej okolicy z licznych psiarni różnych 
ras, wzrostu i ubarw ienia. Rzesze te czw orono­
gów, w idocznie m altretow ane, odznaczają się 
złośliwością, więc po całych  nocach i o świcie 
ujadają i spraw iają tak i harm ider, iż lokatorow ie 
całej tej ulicy oka zm rużyć nie mogą. W łaści­
ciel lej realności p. Kassern nie w gląda w tę 
spraw ę, widocznie zdenerw ow ani lokatorow ie 
będą zm uszeni szukać pom ocy w policji i u ra ­
karza, sby oswobodzić się od tej plagi.

N1KCZEMNOŚĆ. W  odpowiedzi na  nasze ar­
tykuły, opisujące huligańskie znęcanie się nad 
ludnością w okolicach Chodorowa, odpowkda ja­
kieś niepoczytalne indywiduum w Słowie Pol-

skiam, że wszystko to jest nieprawdą, natomiast 
chłopi z tych wsi, to  uradzeni komuniści, bandyci 
i licho w is co jeszcze. Oczekujemy, że komisje 
badające urzędowanie różnych władz, stw ic.dcą 
prawdę i fakiyczni zbrodniarze zostaną pocią­
gnięci do odpowiedzialności. Jest faktem, że lu­
dność jest tutaj spokojna, tylko organa państw o­
we, od komisarzy gminnych począwszy, a na 
staroście skończywszy m uszą mieć rozum.

Z NĘDZY... Helena K. 22- letnia dziewczyna 
rzuciła się wczoraj popołudniu w zamiarze sa­
mobójczym do staw u na Snopkowie, za cegiel­
nią. Spostrzegł to zdaleka dzielny harcerz Zdzi­
sław  Strojnowski, rzucił się za dziewczyną w 
toń, i jeszcze żyw ą lecz om dlałą zdołał wycią­
gnąć na brzeg. Tu sam bez niczyjej pomocy z>> 
stosow ał sztuczne oddechanie i po pewnym cza­
sie dziewczyna wróciła db przytomności. P rzy­
wieziona na Pogotow ie ratunkowe wynędzniała, 
złamana, zrozpaczona opowiedziała w dwu sło­
wach swe dzieje: Jeść nie ma oo! W łaśnie 1. 
maja straciła posadę mundiantki a żyć ehciak 
tylko z pracy uczciwej, innej drogi nie znała. 
Lecz o  pracę trudno było. Po upływie kilku dłu­
gich dni daremnego poszukiwania pracy, nie­
szczęśliwa dziewczyna jako jedyną drogę wyjścia 
w ybrała ...kres życia przez samobójstwo.

Los chciał, że została uratow ana.
Lecz co dalej? Z czego jutro i pojutrze 

żyć będzie młode, bezbronne dziawczę, k tóre mi­
mo ukończonych 6 klas ginm. i umiejętności 
pisania na maszynie nie może znaleźć pracy ?

Helena K. mieszka przy ul. W agilewicza 9. 
Może ktoś zechce ulżyć jej niedoli?

ROZSTROJONE „NERWY* KOGUCIE. O  
becne czasy widocznie podziałały  i na koguty, 
k tóre stały się zanadto  wojownicze. W czoraj 
znów zjawił się w Pogotow iu ra tunkow em  w to ­
warzystwie m atk i 4 letni Mareeli Spergel, k tó ­
rem u kogut zadał dziobem trzy  ran y  qa tw arzy. 
Udzielono m u pomocy.

PONOW NIE ZAGINIONY CHŁOPIEC. S ta­
nisław  U rbański, r. Dyrekcji Skarbu, zamiesz­
kały  przy ul. św. Zofji 1. 22, doniósł policji, iż 
10-lctni syn jego Leszek, wyszedłszy do szkoły, 
przepadł bez wieści.

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH W YPAD­
KÓW . Za rogatką Żółkiew ską koń, uderzywszy 
kopytem , złam ał nogę K onradow i Widzie.

Pom ocnik  d rukarsk i Stefan Grzebieniowski 
przy pracy odniósł zm iażdżenie dw óch palców 
u ręki. W Pogotow iu ra tunkow em  w ym ienio­
nym  udzielono pomocy, zaś W idę odwieziono 
n a  leczenie do szpitala.

 --
— Niniejszem podaje się db wiadomości, 

że firma J. Scheit, Jagiellońska 12. otrzymała 
świeży transport obuwia męskiego, damskiego, 
dziecinnego oryginalne „G ooiyer" oraz w idki 
w ybór sandałów i sprzedaje po cenach konku­
rencyjnych. Poleca się przed zakupnem ogląanąć 
wystawę. 1—4

3 e spor fu.
STURM Z BIELSKA. Dnia OT i 13. bni. bę­

dzie Lwów m iał m ożność po raz pierw szy w 
tym roku oglądać pierw szo klasow ą drużynę 
zam iejscow ą D. F.. C. „S tu rm “ z Bielska, który 
w sobótę spotka się z L. K. S. „L echia" zaś 
w niedzielę Z. K. S. „H asm oneą".

Fakt ten wnosi nareszcie pożądane uroz­
m aicenie sportowe, zw łaszcza przy  obecnej mi- 
zerji p iłkarskiej z powodu trudności sprow a­
dzenia obcych drużyn do Lwowa.

P rzedsprzedaż biletów, rozpocznie się od 
czw artku od godz. 7—9 wieczór w sekretarjacie 
obu klubów przy ul. Zimorowicza. 1. 8. i. p. 
„Sokół-M aeierz" i Jachow icza 1. 22.

Początek zawodów w oba dni o godz. 5-tej 
popoł. na  boisku L. K. S. ,.Pcigoń‘‘.

POLONIA—POGOŃ. Zawody powyższych 
d rużyn  o m istrz, kl. A. odbędą się na boisku 
L. K. S. „Pogoń" dn ia  10. m aja br. o godz. 4‘30 
popołudniu.

Przed zaw odam i w piłce możnej zawody 
lekko - atletyczne o godz. 2 ‘30 popoł.; w za ­
wodach w ystąpią panie sekcji lekko-atletycznej 
L. K.. S. „Pogoń".

— ---
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ilasowe totaroaitie mleka przez wiejsfc. Josfaw cói" . » * mo*» * r p^rutu*
Producenci rolni pomimo stabilizacji m arki 

polskiej stale śrubu ją  cenę artykułów  spożyw ­
czych . Szczególnie baby podm iejskie cenę n a ­
b ia łu  stale podw yższają pomimo, iż obecnie 
bydło w ypędzają n a  pfajszę i jpik dotychczas zw y­
czajn ie  b y w ało  mleko n a  w iosnę spadało  w 
cenie. Dziś m leczarki te n a  targach m iejskich 
'żądają około 2.000 Mp. za  litr m leka, gdy tym ­
czasem  mleko dostarczane z dalszych okolic do 
m leczarń, m ożna po sklepach nabyć po  ̂niższej 
Cenie. Pomimo zbrodniczego podbijania (cen, 
każda z n ieb zb iera z m leka śm ietanę i tak  od - 

.tłuszczone mleko rozcieńcza wodą. î dopiero 
w ówczas niesie je n a  targ do Lwowa. Kontro- 
Jorzy targow i, kontrolujący nabiał, zaw sze wy­
kryw ają fa łszerstw a. Codziennie przytrzym uje 
6ię około 15 m leozarek sprzedających fa łszo ­
wane m leko, Doraźnie nie każe się tyteh osób 
lecz spraw ę odstępuje się do sądu.

Przed f a ra  dn iam i przytrzym ano piaiełiciarza 
b  G łuszkowie M ichała Ptasznika, który swe 
mleko w ilości 120 litrów  „fabrykow ał", roz­

cieńczając je  w odą od 20 do 30 procent. Mleko 
to  sprzedago po 800 Mp. za 1 litr a  pieniądze 
złożono w ' depozycie. P tasznik  w yw ołał w iel­
ką aw anturę odgrażając s ię  kontrolorotm, iż spo­
wodują in terw encję p o sła  Bryla. Pachciarz ten 

przeczy wiście u d a ł się. pod tym  adresem  szukać 
pomocy. Niewiadomo czy interw encja taka od­
niesie skutek, wobec widocznego oszustw a pach1- 
ciarza.

B uta i pew ność siebie tego osobnika świad' 
ozy, iż pewny b y ł pop arc ia  i „protekcji".
, \ \  Urzędzie targowym, w ostatn im  dniu p rzy ­
trzym ano następujące osoby: K atarzynę Za- 

' górną z Głucho vkic, Jan a  i Ko ta z Czyżyków a i 
Michalinę Sosnow ską z Krzywczyc, którzy sprze­
dawali mleko zawierajajce 50 proc. wody. M arja 
Janikow ska z Siemianówki, Uszer Domier z Do- 
mĄ$'yra i M a ra  Bałunzylmka z Bortkowa. roz- 
eićtAczyli m leko od' 40 Ido 45 proc., zaś M arja 
Socha z Krotoszyna, Zofią Pażyniak ze Zboisk 
'i Anna Tym,Loka z Łanów  dolały od 30 do 35 
procent wody.

P a s k a r s tw o  m ięsne w e Lw ow ie.
być tańszy rzeźnicy żądają o’ 8 fjysięcy m arek wię- 
cej na 1 kg.

Dla kuchni wyższych uczelni we Lwowie pe­
wien dostawca z prowincjonalnego miasta, koleją 
oodziennie dostarcza mięso w cenie: wolowe od 
7.500 do 8.000 mk. a cielęce po 5.000 mk. za 1 k&

W e Lwowie tymczasem w rzeźni miejskie-j 
płacono mięso wołowe do 13.500, cielęce 7 do 
8.300, wieprzowe 11 do 14.000 mk., prowincjo­
nalne wołowe o d  8 dio 11.000, cielęce 5 db 7.0000, 
wieprzowe 11 dio 13.000, łój jadialny 9.999 mk. za 
1 klg.

Rzeźnicy natom iast sprzedają mięso wolowe 
w cenie po 14.000, cielęce 9.000, wieprzowe 15 
do 16.000, słoninę 20.000, smalec 26.000 mk. za
1 kg.

Jaskraw e to paskarstwo rtem bardziej staje 
się widoczne, gdy d: damy, iż amerykański sm a­
lec niektóre sklepy sprzedają po 18.000 mk. za 
1 kg., gdy tymczasem za krajowy, który winien

Chodzą pogłoski, iż dyrektor rzeźni Krzy- 
sztalowicz, swe bydło opasowe, chowane d'o 
spółki z hurtownikiem Remerem, zamiast dla 
konsumeji miasta, sprzedał pewnemu spekulan­
towi z Kongresówki.

Takie transakcje św iadczą jednak, iż me ma 
tam, gdzieby należało intencji w zwalczaniu dlro- 
żyzny mięsa. W ładze kompetentne również nie 
interesują się walką z drożyzną. Przez krótki 
okres czasu sprzedawano z pożytkiem dla lu­
dności wyborny smalec amerykański w sklepach 
miejskich. Obecnie zaniechano tego, aby m e psuć 
interesów paskarzom. Słowem, paskarstwo kwi­
tnie w najlepsze, nie mając żadnego hamulca.

P a s k a r s tw o  m ieszkan iow e w  Skulem*
1,500.000 za po&ój na 6 tygodni.

D onoszą nam  ze Skolego, że za wynajęcie 
pokoju na 6 tygod. letnich żąda urzędnik pocz­
towy T. Błażej 1,500.000 mk. Ponieważ Skole 
nie należy do le tn isk  światowej sławy, żąda­
nie takiego czynszu jes t w prost potwornem  pa- 
skarstw ein.

Spraw a ta  imla tern więcej krym inalne obli- 
ttae, że ten pian z poczty doszed ł do puszczonego 
obecnie n a  piasek m ieszkania w dość osobliwy 
sposób. Oto lokal1 ten imiał być swego czasu za-
« ______

Różne.
NOWE DZIEŁO JANA PAPINIEGO, głośne- , - patento ^  nowy sposób rozpoznawania 

go autora „Pamiętników Pana Boga ,_ ukazało ^  banknotów. używ a się do tego celu
się na półkach księgarskich. Są to „Zwierzenia ; i t n,owskich. Mianowicie drukuje się
(W yj. Z|ednocz<mie w W arszawie). C S  w  tln  powleka sie |e bee-

rekw irow any na użytek poczty, k tó ra w praw ­
dzie nigdy go nie używa by, ale o. Błażej stw o­
rzy ł sobie źródło dochodu i doprow adza je do 
tak potwornie rekordowej wysokości.

Zwracamy się  do  starostw a w Skolem i do 
dyrekcji poczt we Lwowie, aby z tym  panem  
zechciały natychm iast zrobić porządek. Ocze­
kujemy ‘ też, że prokurator jnie będzie w tej 
sprawie bezczynny.

JAK ROZPOZNAJĄ W  NIEMCZECH FAŁ 
SZYWE BANKNOTY? Niedawno w Niemczech

ROZKOPANE RUINY MIASTA UR, staro­
żytnego chaldejskiego grodu, odkrywają oczom 
ludzkim ciekawe ślady ówczesnej kultury* Eks­
pedycja muzeum, brytyjskiego i uniwersytetu Pen­
sylwańskiego ro z k o p u j^  ruiny i znajduje coku- 
men ty ry te na cegłach palonycfi. Miasto miało 
wodociągi, chodniki asfaltowe, sztuczne nawod­
nianie 1 wspaniałe fortyfikacje. Znaleziono spOio 
dokładhych rekordów adwokackich, kupna i 
sprzedaży, odhajmu, ślubów i t. p. Wszystkie 
transakcje były, jak widać z tabliczek, dokony­
wane w obecności sześciu świadków. Ekspedy­
cja przypuszcza, że odnajdzie ca łą  fcibljoie ię 
chaldejską, pisaną na cegłach, o której poprze­
dnio znaleziono wzmianki. Również ma nadzieję 
odnaleść dzieła sztuki, nauki i ślady potężnej kul­
tury chaldejskiej z przed 5 do>10> tysięcy lat.

POLARNY URZĄD POCZTOWY. W  odda­
leniu 850 mil od bieguna północnego znajddje 
się urząd pocztowy w C r a i g  Harbour na wyspie 
Elleamere w  Kanadzie. Założyła go ekspedycja, 
k tóra pod przewodnictwem J. D. Craiga badała 
tego lata archipelag północny. .'

banknoty .. —  -
barwnym materjałem, absorbujący, n (nieprzepusz 
czającym) promienie n. p. ciężkiemu solanu że- 
lazistemi, tworząc pewne wzory lub znaki. Przy 
naświetlaniu tak spreparowanych banknotów w y­
stępują owe znaki wyraźnie na ekranie.

Komunikaty.
X „ŻYCIE". Posiedzenie zarząiSu odbędźie 

się w piątek, 11. m aja b. r. o  godz. 8-mej wiecz. 
w lokalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21. II. p. Sprawy 
bardzo ważne. — Obecność wwszystkich człon­
ków zarządu bezwarunkowo konieczna.

Zarząd.

Święto robotnicze obchodzono w tym roku 
j. nadzw yczajną uroczystością. W, całym sze­
regu m iejscowości w ystąpiły  erganizajcje z no­
wymi sztandaram i, jako widomym znakiem ro­
snącej serdeczności klasy robotniczej.

W spaniałe zgrom adzenie odbyło się w 
Broszniowie, gdzie się zeb rało  przeszło 2000 
ludzi.

Na zgrom adzeniu przew odniczył obok tow. z 
P .  P. S. przedstaw iciel U, P. S. D. Referowali 
tow. Hafuch w im ieniu P. P, S* tow. Kuźmin, 
przedstaw iciel U. P. S. D.,

Po zgrom adzeniu ra szy b  pochód ze sztanda­
ram i P. P. Sv P. S. D. i Organizacji Kobie­
cej na  czele. Za sztandaram i postępowały, 
dzieci, chór m łodzieży i licznie zebrani uczest­
nicy, wśród których praw ie połow ę .stanowiły 
kobiety. Po pochodzie odbył się festyn w lasku, 
a wieczorem zabawia w Czytelni.

W Bolechowie n a  zgrom adzeniu przem aw iał 
tow. M orawski z P. P. S. i tów. Mudrycki z 
U. P. S. D.„ przew odniczył tow. Hersbeig, se­
kretarzow ał tow. Zagóna. Po zgrom adzeniu od­
b y ł się pochód.

W Skolem n a  wiecu n a  rynku referowali 
4pw. Szafrański z P. P. i tow. Jan Bandro- 
wiwz z U. P. S. D.. Poczem  ruszył pochód' do  S to­
w arzyszenia n a  Den>nie, gdzie go rozw iązał tow. 
Bukowski, przewodniczący zgrom adzenia.

W Synowódżku referow ał tow. Buńkowski 
z P. P. S.

W Sokolikach zgromadzenie rozpoczęło się 
uroczystością w ręczenia nowego sztandaru  PPS. 
organizacji party jnej, k tó ra  tu od trzech m iesięcy 
istnieje. Po odśpiew aniu ,,Czenvonego 'Sztan- 

'(d a ra"  i przem ów ieniu okolicznościowem rozpo­
częło się zgrom adzenie pod przewodnictwem  
tow. Józefa Króla. Referow ał tow. Lewkowicz 
z P. P. S. Po zgrom adzeniu odbył się pochód',, 
w  którym  obok robotników z  rodzinam i Wzięli 
udział urzędnicy biurowi i delegacja z Sianek. 

,Od godz. 2-giej rozpoczęła s ię  zabaw a, trw a­
jąca do późna w nocy. *

W  Srhodnioy ł a n o  o d e g ra n o  joobudkę.
O godz. U-tej*, rozpoczęło się zgromadzenie, za­
gajone przez tow. Hol tka pod przewodnictwem 
tow. Zaniewskiego. Na zgromadzeniu referow ał 
tów. Przewłocki z P. (P. S. i Iow. Kohńt' z TL P. 
■S. D. Po zgrom adzeniu ra szv ł pochód.

We w szystkich tych m iejsow ościacb sp rze­
daw ano odznaki, b roszury  i jednodniówkę m a­
jową. W szędzie n a  zgromadzeniach uchw alono 
rezolucję m ajow ą C. K. ,W. P. P. S.

nieuchwytny bandyta.
Od dw u la t g rasu je w powiecie radziechow- 

skim  i kamionce kim. niezwykle śm ia ły  i groźny 
bandyta iw an Płoszaj z Dmytrowa, powiat Ra- 
dteieehów: M ając oddanych mu przyjaciół, z 
którym i odbyw a napady rabunkowe, potrafił 
zaw sze u jść przed pościgiem  policyjnym.

Dnia 1. m aja  b. r. w Dmytrowie u jednego 
z tam t. gospodarzy odbyw ało się wesele, na 
którem  wieczorem zjaw ił s ię  również Płoszaj. 
Dwaj posterunkow i z Cliolojowa, będąc na  p a­
troli w Dmytrowie, dowiedzieli się, że na w e­
selu znajduje się Płoszaj i postanow ili go u jąć. 
Podszedłszy pod dom, w którym  odbyw ało się 
wesele, jeden z posterunkow ych skoczył za dom, 
by ew entualnie P łoszaj owi odciąć < drogę do 
ucieczki, drugi posterunkow y G ąsior w szedł na 
podwórze, gdzie tańczyły również (pary. Nie 
znając. P łoszaja, zw rócił się do dwóch s to ją ­
cych parobków z zapytaniem , gdzie je s t P ło ­
szaj, a wówczas jeden z nieb, w łaśnie ów b an ­
dyta P łoszaj, błyskaw icznym  ruchem  w yciągnął 
7. kieszeni rew olw er i w ypalił posterunkow em u 
Gąsiorowi w głowę, przykładając praw ie rew ol­
wer do skroni i k ładąc go na m iejscu trapem .

Drugi posterunkowy, n a  odgłos strza łu  
przybył na miejsce czynu, gdzie zasta ł trupa 
swego kolegi, P łoszaj zaś. korzysta jąc  z zam ie­
szania, znikł w thiml|p i zbiegł w radziechow śkie 
lasy . 1 • * .

Posterunkowy Gąsior osierocił żonę i dwoje 
m iłych  dzieci.

I
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Wiec poselski i obchód 1. maja.
Kałusz, 2. maja.

Dwa podniosłe dni socjalistyczne przeżyły 
w ubiegłym tygodniu rzesze robotnicze naszego 
miasta.

W niedzielę 29. kwietnia b. r. odbył się 
u nas wiec sprawozdawczy posła Iow. Mora- 
czewskiego.

Przy tłum nym  udziale robotników przed­
stawił radośnie witany poseł obecną sytuację 
polityczną i gospodarczą państwa oraz walkę 
Klubu posłów P. P. S. dla przeprowadzania naj­
żywotniejszych dla klasy robotniczej ustaw na 
terenie sejmowym.

Po krótkiej dyskusji uchwalono jednogłośnie 
posłowi Moraczewsaiemu i całem u Klubowi po­
selskiemu P. P. S. uznanie za ich wydatną dla 
interesów robotniczych działalność i zakończono 
obrady odśpiewaniem „Czerwonego sztandaru".

W  dwa dni póżuiej obchodziliśmy bardzo 
uroczyście świę.o 1. maja.

O godz. 6 zrana orkiestra robotniczo-sali- 
narni odegrała pobudkę po ulicach miasta.

O godz. 10-ej przed południem rozwinął się 
z miejscowej saliny olbrzymi — jak na tutejsze 
stosunki — pochód robotniczy, poprzedzony po» 
kaźną grupą dzieci i kobiet.

Na czele szła muzyka robotnicza, a nad 
; rzeszło pół kilometra ciągnącym się wężem  
pochodu powiewały malowniczo dwa czerwone 
sztandary, zawodówki i P. P. S.

Wśród dźwięków muzyki i śpiewów chóru 
robotniczego w karnie utrzymywanym przez mi­
licję robotniczą marszu pochód przeszedł głów-

Dnia 30 kwietnia w szczelnie zapełnionej 
sali Z. Z. K. odbyła się zgromadzenie, na któ- 
ren* tow. poseł Mciraczowski mówił na temat 
obecnej sytuacji w państwie. W dwugodzinnem 
swojem przemówieniu1 przesunął przed oczyma 
słuchaczy zakulisową walkę W itosa z Chjeną o ’ 
zagarnięcie władzy w swoje ręce. Robotnicy do­
wiedzieli się, jakie są  zakusy na 8-godzmny 
dzień roboczy, i jak ta sama spółka odrzuciła 
wniosek o  zupełne zamknięcie granic na wy­
wóz żywności.

Po dyskusji uchwalono rezolucje z żądania 
mi robotniczemi, wyrażając przytem  Klubowi po­
słów P. P. S. swe zaufanie.

Niespodziewanie w dniu 5 maja przyjechali 
do nas posłowie socjalistyczni tow. Stańczyk l 
Adamek, którzy objeżdżając centra górnicze, — 
chcieli i w  Stryju zetknąć się z klasą pracującą.

Na należyte zwołanie zgromadzenia nie było 
już czasu, mimo to sala Z. Z. K. zapełniła się 
robotnikami pod przewodnictwem tow. H. Fi?* 
powskieg®, sekretarzował tow. Niwiński. P ierw ­
szy przemawiał tow. Stańczyk, pozdrawiając w 
imieniu Zagłębia Dąbrowskiego klasę pracującą 
w Stryju. W  gedzinnem swojem przemówieniu 
przedstawił walkę robotników za czasów ca r­
skich, walkę ukończoną zwycięsko niepodległo­
ścią państwa polskiego, w którem klasa pracu­
jąca prędzej da sobie raefę z red  dm ą reakcją, 
aniżeli z knutem carskim. W spomniał o boha­
terskiej walce robotników warszawskich w wy­
padkach grudniowych, udo w dbając , że dzięki 
tej klasie zamach faszystowski spalił na panew­
ce. Dziś klasa zorganizowana pod sztandarem 
P. P. S. walczy z reakcją i z komunistami. Ci 
ostatni z nienawiści do P. P. S.
WSPÓLNIE Z PRAWICĄ ROZBIJAJĄ RUCH 

ROBOTNICZY, 
jednak  komuniści są już dzisiaj bez znaczenia. 
Dowodem tego wzmożony ruch w związkach za­
wodowych i politycznych, stojących tw ardo na 
programie P. P. S. Wezwaniem do budbwy sil­
nej organizacji zarodow ej i politycznej zakoń­
czył tow. posął Stańczyk sw e piękne przem ó­
wienie.- Oklaski podczas jego przemówienia i po 
skończeniu świadczyły o  gorącem przyjęciu przez 
słuchaczy.

Z kolej i zabrał glos tow. Adamek, poseł

nemi ulicami miasta i dotarł do fynku, gdzie 
odbył się wiec pod gołem niebem.

Przewodniczył tow. Lewicki, referował tow. 
Kobftk z Borysławia.

Referent om ówił wszystkie najważniejsze 
postulaty robotnicze, osiągnięte w naszem usta­
wodawstwie zdobycze, przedstawił znaczenie 
święta majowego oraz doniosłość nowo tworzą­
cej się międzynarodówki socjalislycznej, prze­
m ówił dalej do kobiet i zakończył wezwaniem  
do solidarnej, wytrwałej pod sztandarami P.P.S. 
walki o wyzwolenie klasy robotniczej.

Po uchwaleniu rezolucji i odegraniu przez 
orkiestrę „Czerwonego sztandaru" pochód po­
wrócił na salinę, gdzie po przemówieniu tow. 
Kobaka się rozwiązał.

Wieczorem odbyła się zabawa ludowa z tań­
cami, przeplatana deklamacją tow. Zubowicza 
i przemówieniami towarzyszy.

Święto 1. maja wypadło zatem w Kałuszu 
pod każdym względem wspaniale i imponująco, 
przegląd sił robotniczych, hołdujących socjali­
stycznym ideałom, wypadł znakomicie, pierwszy 
raz też w tak znacznej liczbie wystąpiły pod 
naszymi sztandarami kobiety, pociągając za so­
bą robotniczą młodzież.

Życzyć sobie należy, by to święto, które — 
jak się z prasy dowiadujemy — w całym  kraju 
wypadło tak pięknie, było początkiem powojen­
nego prawdziwego odradzania się i rozszerzania 
się wśród mas ludowych zdrowego socjalistycz­
nego ruchu robotniczego.

ziemi górnośląskiej, powitany burzą oklasków
przez zgromadzonych, oraz przez przewodniczą­
cego tow. Filipowskiego. Pozdrowiwszy klasę 
robotniczą w imieniu górników górnośląskich, 
p rzedstaw ił zebranym walkę, jaką robotnik na 
Śląsku prowadzi z kapitałem międzynarodowym. 
•Walka z Korfantym i jego kliką stoi na pierw ­
sze m miejscu. Zanim Polska objęła Śląsk, związ­
ki zawodowe miały wpływ na podwyżkę cen wę­
gla. Ile razy górnicy zażądali podwyżki plac, 
gdy drożyzna zaczęła im dokuczać, to pedwyż­
ka cen węgla przez właścicieli węglowych przed­
stawiała. się 1 do 4. Z chwilą, gdy Polska Śląsk 
wzięła w swoje posiadanie, usunięto związki za- 
wowowe od wpływu na podwyżkę cen węgla 
i zato dzisiaj przedstawia się stosunek 1 do 9, 
t. j. podwyżki płac do podwyżki cen węgla. 
Wielu byłych ministrów i rozmaitych dyploma­
tów jest dzisiaj w radach nadzorczych, pobie­
rając tam płace kilka razy wyższe od obecnych 
ministrów. A dochód dzienny p. Korfantego w y­
nosi około 2 miljony marek!!! Akcje od Niemców 
oprócz innych wykupili żydzi i nic dziwnego, 
że w sprawach węglowych skrajna prawica v 
Żydzi w sejmie głosują, razem. W ywożony wę­
gieł do Gdlańska i Pragi płaci się stale w jed­
nej cenie w  obcej walucie i dlatego czem wyżej 
dolar stoi, tem  większe zyski rekiny kapitalistycz­
ne czerpią.

Obecni na sali mieli możność przekonać się, 
jak to endecy krzyczą na Żydów, a tam  na Śląski 
panowie polscy do spółki z bogatymi Żydami zło­
te interesa robią. Nic też dziwnego, że

KORFANTY JEST DZISIAJ MILJARDEREM.
Odczytaniem rezolucji, w której w yrażors 

podziękowanie obydwu posłom za przyjazd do 
Stryja, wyrażeniem gotowości do obrony praw 
robotniczych, oraz pozdrowieniem dla robotni­
ków, których obaj posłowie reprezentują, zakoń­
czono zgromadzenie. Na prośbę tow. Sucharskie­
go przewodniczącemu Rady Robotniczej oświad­
czyli tow. posłowie, że do Stryja jeszcze raz przy­
jadą, aby na publicznem, wielkiem zgromadze­
niu zaznajomić szerszy ogół z działalnością pa­
nów z pod znaku 1, 8 i 17-ki.

Na ogół życie polityczne robotników zaczy­
na się koncentrować.

W ybrana Rada Robotnicza zdaje sobie spra­
wę z potrzeby uświadomienia klasy pracującej 
i każdy członek Rady Robotniczej stara się w 
miarę swoich zdolności pracować w partji. Na 
posiedzeniu Rady Rob. w  dniu 5 bm. powzięto 
uchwałę, by domagać się odr starosty powołania 
przybocznej rady miasta, stojąc na stanowisku, 
że 5-ciu ludzi nie może decydować o losach 
praw ie 40-tysięcznej ludności. Druga uchwała 
ważna — to założenie oddziału Uniwersytetu Ro­
botniczego. W ybrani towarzysze mają do jesieni 
przygotow ać wszystko-, aby na sezon zimowy 
1923-4 klasa pracująca miała prawdziwą placów­
kę oświatową. A stanie się to po zatwierdzeniu 
przez wojewodę Jurystowskiego statutu. Przedło­
żonego bowiem przez tymczasowy tutejszy kon i 
tet Uniwersytetu Rob. p. wojewoda nia zatwier. 
dził, bo istnieją już uniw ersytety wyższe i „pow­
stałoby zamieszanie".

Tymczasem ministerstwo spraw wewnętrz­
nych zatwierdziło nazwę Uniwersytetu Robotni­
czego i oddział tegoż powstanie w Stryju. Cie- 
kawiśmy teraz, czy wojewoda stanisławowski bę­
dzie protestow ał przeciw zarządzeniu m inister­
stwa, swej władzy przełożonej.

Dodać należy, że na terenie jego wojewódz­
twa nie ma „uniwersytetu wyższego".

Wieczór artystyczno-literacki
urządziło w niedzielę „Życie* Zw. młodzieży 
socjalistycznej. Program  w ypełn iły  recytacje 
w łasnych utw orów  robo tn ika-poeły  tow S tan i­
sława Heldstein HeNńskiego, deklam acje Aleksan 
dra Dembego oraz art. dram . Romualda Bojanow- 
skiego.

W słowie w itępnem  skreślił kol. Jaszuński 
w kró tk ich  słow ach rozwój sztuki i literatu ry  
w związku z dokonyw anym i przew rotam i spo­
łecznym i, wykazując w pływ y w arunków  społe­
cznych na kształcenie się pew nych kierunków  
w dziedzinie poezji; o istnieniu poezji proleta- 
rjaclciej w całem słowa tego znaczeniu m ówić 
jeszcze nie m ożna, ale początki i k ierunki już 
istnieją.

Utwory swoje odczytał tow. Helinski, będący 
żywym przykładem  jak  wybitniejsza wrażliwość 
in te llek tua lpa  w pew nym  k ie ru n k u  przeradza 
się w zdolność tworzenia. R obotn ik-porta zrodził 
się w nim  z robo tn ika, garnącego się do wiedzy, 
k tó ra  pozw oliła m u  wcześnie odkryć w sobie 
tlącą iskrę twórczego talen tu  poetyckiego i pło­
nąć ona poczęła jasnym  żarem , k tóry  w dalszym 
rozwoju pozwoli tow. H elińskiem u stanąć godnie 
obok talen tów  uznanych, jem u, tw órcy napraw dę 
proletarjackiem u. O dczytane przez au lora utw o­
ry „Królowa*, „Cudo" i w yjątki ze „Staroświec­
kiego Kalendarza*, w formie swojej wzorowane 
jeszcze na poezji starej, zam ykające w swej treści 
ból i pragnienia proletarjusza, z niezw ykłą siłą 
i zrozum ieniem  oddane, w yw arły duże wrażenie 
na słuchaczach, w szczególności na tow arzy­
szach. W końcu odczytał tow. Heliński w łasny 
przekład z esperanckiego noweli K ołm ana p. t. 
„Żyjąca praw da".

N astępnie deklam ow ał ko!. 0'mI)B T uw im a 
„Tęsknotę" i „P io tr P łaksin", Czyżewskiego „Pa­
sto rałk i", a jako  naddatek  Ujejskiego „Marsz 
pogrzebowy". Deklamacje powyćsze spotkały się 
ze szczCrem uznaniem  publiczności. Zasłużył bo 
też na to  dek lam ator wt całej pełni. W  wygło­
szone bowiem utw ory w lał w ielkie bogactwo 
swego talen tu , pozwalające w nim  poznać a rty ­
stę nieprzeciętnej m iary.

W ieczór zakończyra deklam acja BojanOW- 
skiego „Czego chcą on i?"  Sieroszewskiego, wy­
głoszona ze znaną u  tego arty stę  um iejętnością.

Teofil Mikułowski.

Skraw y partyjne.
* WSPÓLNEJ NAUKI ósme zebranie, odbę 

dzie się w piątek, 11. maja o godż. 7-mej wiecz. 
w  lokalu przy ul. Brajerowskiej 1. 8.

Sekcja ośw. PPS.
* BACZNOSC TOWARZYSZE w Knihininie 

Kolonii. W e czwartek,, 10. b. m. o  godz.’ 7-mej 
wieczór odbędzie się w Czytelni robotniczej ze­
branie .członków i sympatyków. Referować bę­
dzie delegat ze Lwowa.

Sekretarjat Obw. P. P. S. i
— —  1

zet.

Z ru ch u 1 ro b o tn iczeg o  w  S try ju .
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Ir liwski
Jagiellońska 11.
dyr, S. M. Glmpel

Gościnne występy sławnej artystki z Ameryki pani HENRIETTY SCHNITZER.
Czwartek 10 maja o g. 530 w.

P łom ien ie
tragedja w 3 aktach Hansa MiiIIera.

Sobota 12 maja o g. 7 30 w. Premiera !

Wymagania kobiet
obraz famil. w 4 akt. Załatarowskiego.

3  muzyki.

Bilety w cześniej do nabycia w domu pończoch .KAHANE* ulica Jagiellońska U , od godz. 6-tej przy kasie te a tru

»Rozwój“ rządzi w polsk. kolejnictw ie.
a (Bogdan Brzysztofowiez kontrolerem ruchu).

jący na obsadę wysokiego i zbyt poważnego sta-Obok nazwisk tak wytrawnych znawców 
służby ruchu, do jakich należał np. ś. p. insp. 
łabow ski, ś. p. insp. Ranold, jakimi są obecnie 

/ st. radca Gruder, st. insp. Kłus i t. d'., miałby 
figurować... Krzysztofowiez! ? I po oo? By naj­
ważniejszą gałęź kolejnictwa na przydzielonej mu 
przestrzeni łenistwem swem i ignorancją tak 
gruntownie zabagnie, jak to uczynił ze szkolnic­
twem kolejowem w całym  okręgu, czego się teraz 
doczyścić nie m ożna?

I na co jeszcze? Ażeby mógł w dalszym cią­
gu używać sobie d» syta na gnębieniu członków 
Z. Z. K. i wykorzystywać łatwą, sposobność wy* 
cieczek służbowych dla celów propagandy „Roz­
boju"!? W szak z delegatury P. Z. K. wybrano 
Pana K. tylko dlatego, że zamiast zajmować się 
sprawami Pol. Związku Kolej.,* do czego właśnie 
zwolniono go ze służby, p. Bogdan poświęcił 
się wyłącznie „Rozwojowi". Dlatego tern 'bardziej 
nie chce się w prost wierzyć, aby tak monstrual­
ny pomysł, jak nominacja p. Krzysztofowicza ko* 
bolerem  ruchu na  rozkaz centralnych władz 
»rozwojowych" w W arszawie, mogło respekto­
wać min. kol. żel. i narzucie lwowskiej dyrekcji 
kolej i kontrolera ruchu w osobie zawodowego 
ignoranta i nieodpowiedzialnego „działacza".

Czysto pryw atna instytucja, nie posiadająca 
nic wspólnego z  kolejnictwem, w dodatku-zala­
tująca wonią prochu ' strzełczego rewolwerowej 
kuli, wpływa J u rę  caduco" w sposób clecydu-

nowiska przy koleji swoim demagogicznym agi­
tatorem! To zanadto ryzykowny eksperyment na 
bezpieczeństwie służby ruchu i spokoju podwład­
nych mas. W uznaniu zasług pana K. przy akęji 
wyborczej na rzecz „ósemki" zapomoeą „Roz­
woju" nikt przecież nie bronił zrobić p. Krzy­
sztofowicza p-osłem, lecz wszechpolscy postawiły 
szy go wówczas w ogonie listy, dzisiaj usiłują 
go dodatkowo nagrodzić kosztem najżywotniej­
szych interesów kolejowych. Chcą się poprostu 
pozbyć obrzydliwie natrętnego wierzyciela.

Bo wszakże nikt zdrowo- myślący w min. 
kol. żel. — a znają tam do szpiku kości pana 
K. — nie odważyłby śię wystąpić z podobnie 
szaleńczą propozycją! Tak bowiem, jak umysło­
wo choremu nie wolno dać brzytwy do ręki, nie 
można — i to stanowczo .— powierzać kontroli 
nad służbą ruchu p. Krzysztofowiczowi! S tąd 
istotnie nie wiedzieć z czsm ma się tutaj db 
czynienia: ze skandalem, komedją czy lekkomyśl­
ność:^ w najwyższym stopniu?...

Opinja publiczna kolejarzy lwowskiej dyrek­
cji uporczywie przypuszcza, że p. Krzysztofo­
wicz po długiej wojnie z prezesem Barwicżem, 
poszedł jednak do Kunossy, znowu ukorzył się, 
by tylko za wszelką cenę łagodzić trudności ce­
lem dopięcia celu. Czy też może p. prezes tą 
nominacją chce sobie zaskarbić łaski przyszłego 
rządu chjeńsko - piastow ego? A no, zobaczymy.

W IE C Z Ó R  PIEśMI O. PIASECKIEJ < *■ V. 1923.
Pierwszy występ p. Piaseckiej był bardzo 

uldatny, a  m iarą  jego (powodAnia były s rzę­
siste oklaski, którem i lioznie z g ro m a d z o n a  pu­
bliczność darzy ła  śpiew aczkę po każdym nu­
m erze program u. Zarówno pieśni Wolfą, M anta, 
S traussa, Nowaka, Czajkowskiego, jak  i utwory 
Ludkiewicza, Stecenki i Barwińskiego znalazły 
w p. Piaseckiej dobrą in terpm tątorkę, k tóra po­
tra fiła  nadać każdemu utw orow i odpowiedni 
iaień i w yraz. A rtystka, nie pow odowana chęcią 
b łyszczenia i zdobyw ania oklasków , lecz cży- 
stiem i prawdziwem  um iłow aniem  sztuki, zja­
w iła się n a  estradzie jako uosobienie skrom- 
tortKŚFjfi. i (szacunku d la  iswego posłannictw a. W jej 
produkcji nie było  pretensjonalności anipozy i 
przesady, a by ła  tylko prosto ta, naturalność i 
m uzyka. P. P iasecka odznacza się m iłym  gi"- 
sem, bardzo dobrze w yszkolonym  i wyrobionym 
do tego stopnia, że pokonywać może techniczne 
trudności bez w ysiłku. Zarówno w ustawieniu 
g łosu, jjąk  i we w ładan iu  nim  widać dobrą szko­
łę  i (sumienną pracę. W alory te w połączeniu 
z w rodzoną muzykalnością każą spodziewać 
się dalszych sukcesów artystycznych p. P ia­
seckiej. /

Nowością d la  nrnie była. pieśń Ludkiewicza 
„Dzień i noc...", odznaczająca się żywiołowo­
ścią i s i łą  w yrazu, oraz pieśni Barwińskiego. 
z których szczególnie podobała mi się pieśń 
„Miałem kochany, rodzinny k ra j"  — utw ór pełen 
pełen  szczerego i pięknego nastro ju .

Bardzo m uzykalnie i iae zrozum ieniem  akom- 
paa jow ała  p. N. Biarwińska, podnosząc tern 
w artość całej produkcji.

.Władysław Gołębiowski.

"Różne.

C zyn sze  a kam ienicznicy.
Aliści wojna przemieniła wszelkie wartości. Dług
w  Kasie oszczędności i banku krajowym został : njone przez uczonego francuskiego dały pomy 
rychło spłacony papierkami małej wartości, a l . i — :

Rada ministrów występuje z projektem przy­
wrócenia wysokości czynszów do ceny przed­
wojennej. Na początek, jak to  wspominaliśmy, 
będzie się płaciło 15 procent w  złocie, potem 
stopniowo o 3 proc. więcej każdego kwartału1, 
aż po 7 latach nastąpi zupełne zrównanie z ceną 
czynszu przedwojennego.

Zastanówmy się nad tern, ile właściciele db- 
toów na takim podarunku, przez sejm zatw ier- 

■ dzonym, zarobili. Można bez pszesady powie­
dzieć, że trzy czw arte dbmów były obdłużone 
do wysokości 70—80 procent. Banki bez u truć* 
hien daw ały na hipotekę, bo wogólności inte­
resy banków ograniczały się do kredytów  hipo 
tecznydh i wekslowych. „Hipoteka" była gwaran­
cją dostateczną bo jeżeli ktoś długów nie spłacał 
dom wystawiono na licytację, a bank pieniądze 
swoje o d b ie ra ł .  Na kredy ci 2 bankowym opierał 
się też ruch budowlany, bo skoro budowa do­
mu dosiągł a dachu, bank hojnie otw ierał k a sy , 
udzielając pożyczek w wysokości, odpowiadają 
cej j 80 proc. przewidywanej wartości dlomu.

W ojna zastała właścicieli domów w najgor- 
szem położeniu. Długi były olbrzymie, a  loka­
torzy w popłochu opuszczali sw e mieszkania, me 
trozszcząc się o  ich los, a  tern mniej o czynsze. 
Okres ten trw ał parę lat, aż do czasu, gdjy 
„fluchtlingi" czy „w ywiałki" zaczęli wracać do 
swych gniazd i zapełniać miasta powyżej ich po­
jemności. .... •. : •

W łaściciele realności nabrali tchu. Długi hi­
poteczne s p ła c il i  czynszem jednego lub dfwu mie­
sięcy i stali się panami swojej hipotek.^

Przytoczę wypadek, który bardzo zilu-
struje „nędzę" biednych kamieniczm' ów. Przed1 
20 la t y ” p e w n a  żona urzędnika dostała „w posa­
gu" domek parterow y z ogrodem i kawałkiem 
gruntu Dom ten był mocno zadłużony, coś o- 
kolo 12 tysięcy koron — gdy wartość jego nie 
przenosiła sumy 18—20 tys. koron. Małżonek 
pokpiwał sofcie z „posagu" żony, twierdząc, że 
nawet wyprawy nie kupiłby dla swej malej pod­
ówczas córki, a często i narzekał, bo z niewiel­
kiej pensji trzeba było spłacać ra ty  i p ro cen ty .;

WYNALEZIENIE NIEGRZEJĄCEGO ŚWIA­
TŁA. Francuski uczony Risler Jest na drodze 
do wynalezienia niegrzejącego światła. Światło 
to ma się opierać na tej samej zasadzie chemi­
cznej, na podstawie której mogą wydawać świa­
tło robaczki świętojańskie. Doświadczenia, ro-

„ ---------------    r ----- , , jślne wyniki i światło zimne prawdopodobnie
dom z gruntem cenią dziś na blisko 200 nnljo- j będzie najciekawszą nowością obecnego dziesię-
nów. Urzędnik, który ledwo żyje z pensji, d'ziś j ci0lec|a. 
już nie pokpiwa sobie z posagu żony, nw szem ,. 
chowa go dla córki...

Takich przykładów możnaby przytoczyć set­
ki i tysiące na udowodnienie, że właściciele re­
alności z małymi wyjątkami zrobili najlepszy in­
teres na wojnie. Majątek niektórych sięga miljona 
najprawdziwszych franków czy złotych, gdy przed 
wojną wskutek zadłużenia nie dochodził nawet 
kilkunastu tysięcy koron.

Regulacja czynszów byłaby sprawiedliwa, 
gdyby ci, co żyją ze stałej płacy, mieli tę plącę 
również uregulowaną. Ale ze sprawą, koimy na­
leżałoby spłacać czynsze, ma się spraw a nieco 
inaczej. Tam, gdzie dom byl obdlużony do wy­
sokości 50 czy 90 procent, czynsz w tym samym 
procencie powinien przypadać na rzecz bąjdfz pań­
stwowego bądź gminnego funduszu mieszkanio­
wego. W artoby zajrzeć do tabuli, aby się prze­
konać, jak w rzeczywistości przedstawiała się 
sprawa zadłużenia poszczególnych domów. Taka 
statystyka wykazałaby, jak nieuzasadnione są 
wrzaski właścicieli domów. Wprawdzie pokrzyw­
dzonymi są w tym wypadku banki, ale one po­
wetowały • sobie tę krzywdę w inny sposób. —
Ustawa nie może iść na rękę tym, co nie siejąc, 
nie orząc, chcą żyć wygodnie. I dlatego os ta t A 
projekt rady ministrów musi być wszechstronnie 
rozważony na komisji, aby obrońcy kamiemcz- 
ników nie zdołali przemycić dla nich prezentu.

3  wydawnictw
Romer-Szumański, Mapa województwa lwow­

skiego 1 : 3 0 0 .1,00 świeżo wyszła w Zakładzie 
Kartograficznym „AtUs“. Wykonaniem tej ma­
py stanęło wydawnictwo na wysokości zadania. 
Ma a jest doskonała i nie ustępuje wydawnic­
twom zagranicznym.

Sorawy partyjne.
* OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY 

P. P. S., odbędzie posiedzenie w . piątek, 11. b. 
m. o  godz. 7-mej wieczorem w lokalu przy ul. 
Sykstuskiej 21. II. p.

O przybycie proszeni są tow.: Andreasik, 
Bednarski, Bielec, Cieślewicz, Chrystowski, Dro- 
butowa, dr. Dręgiewicz, Dehnelowa, Górnik, dr. 
Hersehtąl, Hel!, Białkowski, Lang, Nowakowski, 
Sadowiez, Szczupaczyński, Żelaszkiewicz.

Prezydium O. K. R. P. P. S.

OGŁOSZENIU.
I n l r a l  SKLEPOWY 4 Ubikacje oraz mieszkanie 3 no- 
(.UKO l koje, kuchnia do odstąpienia, 6 pokoi na bank 
do wynajęcia. Biuro Asnyka 8. 21

R O M /P R Y  i wszelkie części składowe do tychże: o?c ny, 
H U  w lL R  I jętki, dzwonki i t. p.. foetbale, dętki I pompki 
footbalowe poleca najtaniej .A. F * h b e >e * Z 9 L U , 
Lwów, Jagiellońska 9. Wysyłka na prowincję odwr. 522
F u r m a n i ! za dobrem wynagrodzeniem poszukuje r U r i l ld f lU W  Zarząd Fabryki, RzeZnicka 14.

R i l i r n  ASNYKA 8 sprzeda młyn parowy i turbinowy 
u i u i u  blisko Lwowa. > ^

ZGUBIONO kartę odroczenia na nazwisko Tymcznk 
Bazyli wydane przez P. K. U. Lwów, które sie u- 

nieważnia. H

K tO  ,WOLflE MIESZKANIE, a chce takowe wy- 
ł ' l u  nająć, mech zgłosi do biura Asnyka 8. 15

ZGUBIONO dokumenta wojskowa na nazwieko Z 
Adolfa wydane przez P. K. U. Lwów. które si

nieważnia.

Zecha
się u- 
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Maks Glaserman
V Jl. LWÓW ą -J 
n x^S tu

„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 106

Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykłe za tekstem 
Mp. 300— Nadeskane 900’— , w tekści e 1500-— . I"S O G Ł O S Z E N I A . Na I. stronie 2.250. Drobne ogł. 180-— za słowo. 

Komunikaty U200--, zamiejscowe o 25°/0 drożej-

KASZEL i CHRYPKĘ l e c z y  n a j p e w n i e j  „ J S  U L L  O C O  L "  
w y r o b u  Z A K Ł .  C H E M .  „ L A O K O O N 1 W E  L W O W I E  u E S skutkl™

Darmo!!
I sztuka m ydła do golenia prawdz. „Schiitzera" 

węgiersk. otrzyma każdy przy zakupnie 1 tuzina noży­
ków do „Gillettek* i t. p. aparatów marki „ SA LF ER S*  
S. FEDERA, tylko u znanej z taniości i solidności firmy

S .  FEDER Lwów, ul. S ykstu sk a  7,
Zamówienia z prowincyf uskutecznia się odwrotnie. 

Przy zakupnie uprasza się powołać na ogłoszenie 
,v „Dzienniku Ludowym". 443

Sekundarjusz państw. Okap 1  I f W f T f l l l P  
szpitala powszechnego “ * a  Ma Iw M l d i i  V IB  

ordynuje w chorobach wewnętrznych i nerwowych 
pl. STR ZELECK I 2. ' II. p. od  3 — 5 p op oł.

Specyalista chorób skórnych 1 wenerycznych

D r. G O L D S T E IN
.przyjm uje kobiety od 10 — 12 , m ężczyzn od 2—5j, 

w  niedziele i św ięta od 9—1 
53 ulica KRASZEWSKIEGO i. 3.

r H R D H D Y  weneryczne, skórne, zastarzałe -  
S i I I I I H U D  I  leczy  a p a c J s A i s t a  42

Dr. FRISCH ulica Wałowa U.

SKRADZIONO książkę wojskową na nazwisko Schti- 
kler Izak, wydana przez Komisję poborową Lwów, 

którą się unieważnia. 46

i([ H . , G U L D E N
LWÓW, LELEWELA 5b . (róg pi. Akademi, 
ckiego). Wszelkie roboty w zakres krawiectwa 
wchodzące wykonuje wedle najnowszych mo­
deli, starannie i po cenach przystępnych Sta­
łym odbiorcom udziela się na wygodne spłat}.

R  O  W  Sl . R  V  oraz CZSŚC' składowe., jakoteż "  ” ”  ■■ ■ płaszcze, węże, pedały, pompy
dzwonki, latarki i wszelkie inne artykuły sportowe sprze­

daje po cenach konkurencyjnych znana firma 514

FBbus Rosenmann Lwów, i  BóIiStló 16-
ZLECENIA Z PROWINCJI ODWROTNĄ POCZTĄ.

D r .  Z o f i a  W E P P E R
ordynuje w  chorobach skórnych i wenerycznych od 3 —5 
ul. Janowska 26. Usuwanie w łosów  elektrolizą, broda- 

dawek, znamion od 12 — 1. 28 — 5

WILLA: 9 pokoji wolnych, stajnia, ogród sprzeda 
Korzeniowski, Dwernickiego 46, między 3—5. 508

PERLMUTTERA ULTRAMARYNA
jest najlepszy i najwydatniejszą farbą do 
bielizny, wapna i dla celów malarskich

Z FABRYKI ULTRAMARYNY

CH. PERLM U TTER
LINÓW I n  ZNIESIENIU k. LWOWII,

B r u n o :  u l. s z io n sc z s t a l  bg.

R t t m i o n i n a  komfort na Listopada, wolne 3 po-; 
n d l l l l C l K b d  koje, kuchnia za 160 miljonów marek j 
sprzeda Biuro Asnyka 8. 17

DO SPRZEDANIA maszyna szewska ,Singera“, pra­
wie nowa. Bliższej wiadomości udziela fryzjer 

Waltuch w Winnikach (obok pomnika Szewczenki).

Czego 77
f H  j czekacie! '

'YSr Widzimy, że wszystko
wciąż drożeje, a przecież 

każdy z was potrzebuje dla własnej potzeby lub na 
sprzedaż towarów, więc nie odkładajcie na później, 
a twróćcie się zaraz z piśmiennemi zamówieniami 
do składu fabrycznego

Mu BRYL, w Łodzi,
gdzie są do nabycia po najtańszych cenach fabry­
cznych następujące towary;

Kort „Mauczóstur Polski*. Towar ten jest nie 
do rozdarcia i bardzo trwały w noszeniu, tak że jest 
niezbędny dla każdego na codzienne ubranie. Cena 
za 3 metry na całe ubranie męskie lub damskie gat. 
„A* 90.000, gat. ,.B“ 120.000 mk.

Kort angielski. Ostatnia nowość sezonu, wyrób 
czystej wełny w najmodniejsze kolory i desenje, bar­
dzo praktyczny i mocny materjał na eleganckie mę­
skie ubranie. Cena za 3 metry gat. I. 150.090, gat II. 
175.000, gat. III. 225.000 mk.

Kouifilut podszew ki pod ubranie wysyła sięl za 
50.000 i 75.000 mk-

Płótna białe lub kolorowe na bieliznę, pościel, 
wsypy i poszwy. Cena za 1 metr 7.500, 8.500, 10.000 
i 12.000 mk.

B sty ity  na bluzki i suknie w najpięknięjsze de­
senie- Cena za 1 metr po 8000 i 9000 mk.

Satyna po 120 0 i 15.000 mk.
Zamówienia wysyłamy pocztą za zaliczką nawet 

bez zadatku, lecz nrzy nadesłaniu wraz z zamówie­
niem zadatku od 50.000 do 100.000 udzielamy 5°/0 
rabatu od całej sumy zamówienia.

Zamówienia prosimy adresować;

Skład F a b ia n  M . B R Y L ,  Łódź,
ul. Piotrkowska L. 56. 519

P A N T O FLE
DREWNIANE dla robotni­
ków w fabrykach, drożdżar- 
niach, masarniach, szlifier- 
niach“i t. d. do nabyci* po 
niskich cenach u ROSEN- 
BLATA Grzegorza, Rynek 
nr. 8, 1. p.

TŁUSZCZ
jadalny

najłatwiej’ strawny

KIINEROL
186poleca się 

c ierp iącym  n a  
żo łą d ek

Przedstawicielstwo: HENRYKA J„ SZ1FMANA Synowie LWÓW.

Ofiary Kwasu moczowego

Podagra 
Reumatyzm i 

Piasek
Arterio-Sclerosa

Kwasy

Artretyk m usi co m iesiąc przepro­
wadzać kurację Urodonalem  (głównie 
po nadużyciacji w  jedzeniu i piciu), 
która go zachowa przed atakam i po- 
dagrycznemi, reum atycznem i i kol­
kami nerkowemi. Z chw ilą, kiedy 
uryna przybiera kolor czerw ony lub 
zawiera piasek, śpieszcie po ratunek 
do Urodonalu.

Środek poleco­
ny przez Prof. 
LANCEREAUX,
b. Prezesa Aka- 
demji Medycz­
nej, w swojem  
dziele o poda­

grze.

Zatruły p rzez  kwas m oczowy, dręczony przez 
cierpienia, może być uratew-ny tylko przez

U R O D O N A L  C H A T E L A I N ’ A
ponieważ URODONAL rozpuszcza KWAS OOCZOWY

URODONM Chatelain’a jest do nabycia wc wszystkich aptekach i składach aptecznych.
P r z y  k u p n i e  n a le ż y  d o m a g a ć  s ię  z a w s z e  f i r m y  w y n a la z c y  O H A T E L A T N ’A .

Z informacjami prosimy się zwrócić: WARSZAWA, Fredry 4. — Telefon 7355 i 15559.

lino Pasaż C z ł o w i e k  z  c e l i  B r .  t S .
Zastępca na/yH rp g »  redaktnra i redłaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr. 874.


